
G A Z E T A  K R A K O W S K A

NU 49.

W  N i e d z i e l i :  D n i a  17. C z e r w c a  180-ł-

Z  W iednia d . 9. Czerwca.
O cegday d. S o godzinie 4 zrana Nayia- 

idieysza Cesarzowa Jmć na pociechę w szyfr-  

kieb szczęśliwie rozwiązaną zoflała A r c y  
X iężniczką. Po południu odprawiły fię w  

zanikowym kościele uroczyfłe chrzciny, na 

k tóry  koniec zebrała fię u dworu o godzinie 
w  pół do piąty oboiey płci w yso k a  ślaclita. 

Ogodzinie <, udał fię J. C. K . Mość z A r c y  
Xiążętami-poprzedzony dworem do zamko­

w ego kościoła. P ierw szy  marszałek dworu 
X ia ż ę  Starhemberg zaniósł nowo urodzoną 

A r c y  & ię ż n ;rzkę na złoto-głowiu przy  afly- 

fłencyi dwóch C. K .  szambelanow X iąźąt de 
Ligne i Schwarzenberga do pierwszey anty- 
kamery na drugim piętrze, gdzie odebrała ią 

cchmiflrzyni dworu hrabina W r b n a , i ftam- 

rąd w  przeznaczoney na tę nroczyltość lek­
tyce  zaniefioną zolłała do drzwi kościoła zam­
kowego , gdzie znowu marszałek nadworny 

odebrał Nayiaśnieysze dziecię i zaniósł go 

przed ołtarz. G d y  Nayiaśnieyszy Cesarz 

Jmć *  A r c y  Xiążętami zajęli sw e m ieysca, 
odprawił tuteyszy  arcybiskup hrabia Hohen- 
wart p rz y  aflyflencyi 2 prałatów cbrzefł. 

X iąż ę  Albert Sasko-Cieszyński trzymał no­
w o  urodzoną A r c y  X iężniczkę do chrztu, 

która otrzymała imiona M a ry a ,  A n n a ,  Fran­
ciszka , Jozefa> Medarda. Pó skończonym 

chrzcie zaśpiewano Jie D eum  p r z y  kotłach i

trąbach, podczas którego floiący tra płaco 
szpitalowyra batalion granadyerow dał 3 razy s  

ręczney broni, a nawałach 3 razy  dano z  ar­

mat ognia. Po skończonym T e D eum  w  tym 
samym porządku wrocono do zamku , poczera 

Nayiaś: Cesarz Jmć w  przytomności A r c y  

X iążąt i liczney schadzki odbierał powin­
szowania od ambafladorow, posłow, minis­

trów i w y so k ie y  ślachty. W  W ie czó r  dane 
b y ł y  bezpłatne reprezentacye na C. K .  dwor­

skich teatrach.
J. C. K .  Mość raczył hrabiemu Edwardowi- 

Collalto, przez nayłaskawszy wzgląd na za­
sługi iego przodkow i iego własne dla N a y -  
iaśnieyszego domu Auftryackiego, udzielić go­

dność aktualnego taynego rad cy ,  k tóry  d. 20 

p. m. w ykonał z w y k łą  przyfięgę przed J. C .  

K .  Mości ą.
Szczególnieyaze zasłu«i C. K .  półkow - 

nika i kommendanta 7go husarow regimentu 
X c ia  Lichtenfteina, i kawalera orderu w oysko- 

wego Maryi Terefly, Jozefa Męsko de Felsó' 
Kubiny, tak w  tureckiey, iako i w  oftatniey- 
francuzkiey woyiiie , skłoniły J. C. K. M. d* 

wyniesienia go do godności węgierskiego b a ­
rona z  całem iego poromrtwem^-

A i c y  X ią ż ę  Jmć Karol minifler w o y n j r  

i marynarki, którego oka nic nieuchodzi, co 
tylko p rzy ło ż yć  Gę może do ulepszenia admi- 

uilłracyi w « y*h o w ey , podał J. C. K . Mci b«-



w y  sposob odbywania Interesów w o ysk o -  

wych z pożytkiem dla skarbu , które t<f urzą­

dzenie J. C. K . Mość potwierdzić raczył.
D . T9 Maia A r cy  X ią ż ę  Jmc Jan p rzy ­

był  do Innichen w  Tyrolu i tam przenocował. 
W 'z y f t k i e  urzędy i duchowieńftwo Pultem 

zgromadziły fię dla przyięcia go w  Luggau 

■a granicy T yro lu  , gdzie w  tamteyszytn kla­
sztorze Serwitow iadł obiad.

Pleban miafta BroJer w  W ęgrzech  X .  
Lipka wrócił publicznemu skarbowi w  dobro- 
wolney offiarze obljgacyą skarbowa na p o ży­
czkę woienną roku 1794 na 61 ryu. Joj kr. 

z  zaległą prowizyą od yvspomnjonego roku > 
który dąr patryotyczny raczył J. C. K .  Mość 

łaskawie przyiąć,
Gubernium uiźszey Auftryi zaszczyciło  

fabrycznym przy wiieieip Antoniego Estlera w  
Groodrarasdorlie , który doskonale przerabia 

zapisany i zadrukowany pąuier znowu na 

czydy.J
Z  Brynu d. 8- Cierw ca,

Francuzki postł w Kouftantynopolu jene­

rał Bruoe, kazał na rozkaz swego rządu w y ­
dobyć zw łoki,  zmarłego przed 7 laty w K o n -  

Rantynopoln francuzkiego posła Aubert du 
Bajeta, pochowane w  ogrodzie francuzkiego 

pałacu, i przenieść dq kościoła X X >  K ip u ęy-  
now. Pogrzeb b y ł  wspaniały , u i którym 
znaydow ało fię całe dyplonntyczne ciało i 

w s z y s c y  xłęża katoliccy zm ydu iący  się w  
Konftautynopolu.

Ą n - ;elski postł n*e miewa iuż tik czę- 
ftycb naradzeń z minifirami P o r t y , iak fran- 

c u z k i , sliąd wnoszą , że pierwszy muiiał iuź 
swego dopiąć celu. »

Z  Odesy wiele idzie okrętow z? zbożem 

do Malty,
Z  Londynu d  29. M aia.

Pod miiiinroftwem P. Pitta ma dzielniey 

bydż woyna prowad tona. M iedzy  innemi u-

zbraiaią teraz w yp raw ę rrzeeiw  zagranicznem 

waźnieyszem pofiadłościom , króre pokoiem 
amienskim powrocone zolla ły., i :ko to p r z y ­

lądkowi Dobrey nadziei , i t. d. Już wiele 
okrętow na ten koniec mięto. Jeżeliby do 
w o y n y  na lądzie p r z y s z ło , tedy cześć nasze­

go licznego w o y s k i  będ zie ,  p dług oświad­
czenia P. Pitta, zaczepnie działać. Ponieważ 
powięksżaią fię ufiłow nia, bę i|  przeto i po­

datki pomnożone. P rz y  oczczędności lorda 
St. Vincent, nie bardzo są dobrze opatrzone 

w  żywność naeze p o n y .  P. Pitt. przeznacza 

na wn koniec tymczasowo 12 miii. f. szterlin. 

Nad budowaniem armatnych ło d z i , które P. 

Pitt przeciw iraneuzkjm b-zegom chce u ż y ć , 
pracuią teraz z  pośpiechem,

S ły c h a ć , że P. Addingtouowi proponuią 
godność para i urząd mówcy w  w y ż s ze y  

izbie z pensyą ą.ooo f. szt. A u d y e n cy a , któ­
rą P. Pitt i P. Addirgton mieli ofiatniey śro- 

dy u Króla 1 odwiedzenie przez Kroki Jmć P .  
Addiogtojja wRichemond parku, miały lię Jo 
tego ściągać. Zdaie fię iedoak, że ufiłowania 
Umieszczenia P. Addipgtona w  nowey admini- 

ftracyi n:e udały lię. W c z o r a y  doniosł P. 
Ęourne niższey izbie w  niebytności P. Pitta, 

iż on w  p rzy sz ły  piątek przełoży izbie m y ­
śli swoie względem obrony krain. P. Ad- 

diogton zapytał .fię czyli plau P. Pitta będzie 

fię zgadzał z  dawnieyszemi iego myślami ? 

P, Bourne odpowiedział , że będzie zgodny. 
Z  zapytania P. Addmgtona wnoszą , że nie 

naylepsze między nim i P. Pittem zach o d zi, 

poroznmienie, 1 uczynjł go zapewne dla oba­

lenia pogłosek o umieszczeniu go w  nowym  
minifieryum.

Pisma nasz* zapewmaią , że podpisany 
tu zofiał traktat przymierza miedzy Augliią i 

R o l ly ą ,  i przez gślięa do Petersburga posłany 
zoftał. P. Pitt, dodaią te- pisma, rozpocze- 

na teraz obszerne negocyacye na Ibtłyrn lą­
dzie.



Czynione dotąd z firony Rcflyi propo- D. 2$ Król ’Jmó udał fię z K ró lo w i,
Z y cy e  Fran cy!, tyczą fię naftępuiących pun­
któw: i )  "Wynadgrodzenie Króla S trdyńskie- 

g o ;  2) t ’ fląpienie w o j s k  francuzkich z  Nea- 
politań; kraiow ; 3) Cofnicnie w oysk francuz: 

Z Hanoweru; 4)Obiaśnienie względem zdarzenia 
w  BaJeńskim , 3 5 )  aby interes rycerskiego 
fiauu R z e sz y  w  Wiedniu b y ł  traktowany,

'Względem przybycia tu I3. LewijgłfottŁ 

zgadzają Hę pow szechnie, i e  nieprzyiecliał z  

propozycyanti pckoin, gie w  celu zaciągnienia 
pieniędzy dla A m e r y k i ,  na spłacenie Francyl 

za Luizyanę. ]’ . F o x  dawał dla niego obiad, 
co mu niektóre pisma za złe poczytuią , po­
nieważ I*. Lewiaglłon nie miło fię względem 
naszego rządu oświadczył.

Z  Eofłonu odbieramy wiadomość pod d. 

21 Kwietnia , że francuzka eskadra pod kotlj 
tra admirałem Linois zniszczyła wielkie na­

sze mags2yny w  Benkodleo na Sumatrze. Siła 
Angielska morska w wsc! odnich Indyach pod 

admirałem Rainie1- , k óra znayduie (ię pod 
brzegami Malabaru i Koromandlu, w ynosi te­
raz 6 łiniiowych okrętow, 3 -0 50 armatach * 
9 fregat, 9 szalup. Estad.-y hollenderska i 

francuzka pod Hartfm1 iem i Linois podzieliły 

swe f i ł y ; iedna częśc popłynęła do Batawu , 
druga do Bengalu.

Podług wiadomości z Nowegciorhu pod 
d. 30 Kwietnia , bawił Hieronim Bonaparte z 

rwoią małżonką w  Filadelfii, gdzie sobie dal­
sze zakłada mieszkanie.

Dzifieysza dworska gazeta umieszcza do- 
rfefienie kontra admirała Duckworta o Zabra­

niu w  zachodnich Indyach 5 francuzkich kor­

sarzy  i małych /łatkow.
Do kemmendantow flot naszych , iako 

też do naszych zagranicznych posłew posłane 
teraz zoflały nowe inftrtikcye.

Do Jarmiitu p rzy b y ło  39 francuzkich i 
holletiderslich ieńcew, których hidney Smith 

■a zuobytey łou*i zabrał.

Xięciem Kambridgi i Królewnami do W in d ­

soru , gdzie od licznie zgromadzonego ludu z  
okrzykami radości b y ł  przyymowany. Na 

j£go przyiazd dawano z  armat ognia i z  rę- 
czney broni , w  wieczór by ło  mhfto oświe- 
coie.

Arthu: 0 ’cottnor i M ’NTeviti matą bydź 
dyw izyyneuli jenerałami w  armii francuzkiey 
przeciw Irlandyi działaiącey.

D . 26 umarł tu wice admirał Parker , S ys  

admitała Parkera.
D. 20 wieczorem 50 francuzkich brygów  

i 72 lugrow z przedporcia przed Boulogne,  
równie iak twierdze i batrerye tamtejsze da­

w a ły  potężnie do naszych okrętow ognia, 
jttóreini admirał Lewis dow od zi; ale wszyfl:- 

kie kule miały nasze okręty przenofic.

Pisma nasze mówią , iż na mieysce hra: 
W o r o n c o w a ,  który na minifłra /tanu do Pe­

tersburga iedzie, przybędzie tu na ambasado­

ra hrabia Halitszew.
W  Verdun podług ofłatnich doniefień z 

z  Francyi znaydowało fię 700 angielskich 

ieńcow.
Do Jafmnru przyprowadzono I I  hollen- 

defskich rybackich fłatkow, które nasze łodzie 

zabrały.
U ważano, iż posłowie szwedzki i nea- 

poiirański długie naradzenie z lordem Harrow- 

by mieli.
Rząd amerykański profił o odwołanie 

tamtejszego hiszpańskiego posła.
Sidney Smith przymuszony zofłał dla 

słabości zdrowia optlścic na czas nietakt do­

wództwo nad eskadrą przy Oflendzie, Zaltę- 

puie go tymczasow o kontra admirał Purvi.r,

Ó y w s z y  basza Trypolitański pisał do 

amerykańskiego prezydenta prosząc go o po­
życzenie +o sooo hiszpańskich talarów, aby za 

pomocą tey lumniy mógł odzyskać iron rry-

X



, co- któr*f« <łll ptaWo. ^rsiyMeka 
ą r t to ,  gdy mu Hę powiedzie, uwolnić w a z y -  
flwich amerykańskich ieńcow, i p>nlądze po­
w ro cie ,  ą nt zakład swego pr*yr*ecz«ni* da­
ła w arow n y za nek Amcrykano n.

Z  Paryżu U. 29. M aia.
-Gnngdny arcykanclerz państwa, zastępu­

jący  a ieysea ~W. elektora, przedstawił Cesa­
rzow i człockj senatu, trybunatn i niektóre cia­

ła prawodawczego do złożenia przysięgi. Pre­
zydent senatu Franęois de Neufchateau w y k o ­

n aw szy  p^ayiięgęi miał przemowę do Cesa­
rza. .Potem .wykonali przysięgę senatorowie 

S ic y c s , Barchelemy, Gregoire , VoIney , Per- 
regsiyc, Róderer, L e  Brun, Boifsy d’A n g las , 

Lecouiteuy, Cacault, Beauhornois, Garan- 

Coulon , Roufsau, marszałek Kellerman i innj 
w  l;czbie 70. Po nich prezydent ciał i prawo­

dawczego Fontanes i 4 k w e florow , i członki 
trybunatu w  liczbie 45 pomiędzy któremi zuay- 
dował flę Carnot. Daiey Merlin, rządca kas- 

Sacyynego sądn, Hetnard prezydent krymi­
nalnego sądu, 5 prefektów, d y w iz y yn i  jene­

rałowie Lecourbe, Baraguey d’hilliers &c.

G d y  trybunat miał audyencyą u Cesarza, 
odpowiedział na iego przemowę między in- 
!)em: "D ziękuię  wam za waszą Itarannośc w  
ocenieni] tego cokolwiek mogłem dobrego 

Zdziałać, Miło mi iefl w szyflko  ludowi bydź 
winnem, to jedno uczucie iriłem mi czyni no­
w y  za szczyt ,  którym ieltem obdarzony,,,  

Potem miał trybunat audyencyą u Cesarzow y,
A k t  oskarżenia przeciw spiskowym w y ­

szedł oflatniego piątku z druku. W c z o r a y  
flawiouo ich 47 przed sąd kryminalny, Kom- 

mifsarz rządowy 3 naftępuiące podyktował 
puokta 1. spisek ięfl dow iedzion y; 2 rząd an­

gielski jell dpszą i.ego; 3. w s z y s c y  uwi< zienj 
jrą icgo działaczami lub wspólnikami. Oskar- 

j^sni słuchali spokoyn:e aktu oskarżenia, które- 

j o  czytań,’e , w y jąw szy  304*11,5 o d u c z y u k y ,

trwało od w pół Jo II •* do godziny w  pół

do 6 po południu. Słuchaczów n a J z w y c z iy  
było wiele. Oskarżeni są na 3 klafly podz.e^ 

leni: 33 w  liczbie których znaydtiią fię Geor- 

g es, M oreau, Armand i Jul. Polignae &c. są, 
obwinieni o spisek maiący na celu zaburzyć 
Rzpltą pr*ez domową w o y n ę , uzbroić iedne- 
go przeciw drugiemu obywatela i obalić pra­

w y  rząd. 8 współw inow aycam i, a 6 reszta 
obwinieni o zataienie spisku. A-min.l P<,li- 

gnac ma 31 la t , rodził fię w  P a r y ż u , potem 
ofiadł w  Roflyi. Moreau skończył teraz 40 

l a t ,  i bardzo iefl smutny. Spiskowi zw yk ł*  
byli na swoich schadzkach nazywać terażuiey- 

szego Cesarza ” kapralkiem,,  którego koniecz­

nie zgubić chcieli.
P. Fuujas, adiutant .jenerała Ernouf, 

przyw iózł  podług Monitora bardzo zas,,o- 

kaiaiące wiadomości z Gwadelupy. korsarze  
Gwadelupy zabrali Anglikom 80 o krętów , 
pomiędzy któremi znaydaw i ły  fię bogito ła­
downe z  Londynu i z Liwerpoia, Żyw n ości 
iefl: tam podoflatl.iem, spokoynośc zupełna pa- 
nuie, a rolnictwo niriakie czyni poftępy.

Sakodę krórą A nglicy  przy oftatui n bom­
bardowaniu Boulogne , Kale A c .  uczyn ili ,  

wynosi tylko 44*345 f r . , którą rząd właści­
cielom nadgradza , a Anglików kosztuje w y ­
prawa na to bombardowanie 2 do 3 mili,

Dw ie angielskie penisze chciały przed 

portem Perros kilka francuzkicb przewozo­
w y c h  flatkow zabrać; ale ie tam tak dobrze 

p rz y lę to , że iedna z  n:ch zatonęła.
Do wjlądowania do Anglii znayduie fię 

wszlka gotowość.

X iąż ę  Ludwik Bonaparte spodz,ewany 
iefl wkrótce w  Rouen.

Z  Dunkierki w y s z ła  znowu w  obecności 

Anglików d y w iz y a  z 36 flatkow i na mi«y- 
scu swesjo przeznaczenia flaneła.

Mifliidrowie EitKtorow Eacleasjuego ,



V  s * i  K
Helleńskiego , Dsrmftadtskiego,  miafta Frank- W  Marfsylil przeslefiono *  w ie lfy  « » -  
fortu &c. spodz.twaią fię otrzymad wkrótce czyftością ftatuę Matki! Boskiey do kościoła,* 
nowe zaufalne lifty. z  którego dawniey była wyrzucona, Czterjf

Arabafladorowa bsUWska była  w  tych biało nbtane dziew czyny niosły ftatuę. 
dniach z  swoią córką u Cesarzowey w  St. D zif ieyszy  Monitor donosi z  Boulogne 

Cłoud , która ią bardzo grzecznie przy ifła .  pod d. 27 t. m .,  źe nieiaki Franouille , rodeuą 
Pierwszych dni Cz«^wca przedfięweźmie z  okolic Boulogne, za szpiegow ftw oi przekp- 

Cesa^z podroż nad brzegi. nanie o prowadzenie niego Iziwey z  Angiika-

* Pisma nasze wyliczaią teraz osoby, któ- mi korrespotidencyi , przdz kommiflyą w o y -  
re k r w a w y  Deflalints kazał wytznąc na St. skową tia śmierć skazany i natychmiaft roz- 

Dominga. ftrzelany zoftał,
Na wiadomośj , źe Cesarz rac zy ł  jene- "W Paryżu naypierwszy kardynał ar< y  

r*ła Souli na marszałka wyM-eśc, dała floty- biskup Dubelloy podpisał fię w  otworzone *  
la 3 razy  z  armat ognia. protokole za  dziedzictwem cesarskiey goJno-

’i Siła nasza lądowa i morska pomnożyła ie i  w  familii Bonapartyćh. "W ie\u czyniło 
w e dwoynusob, piszą z Kale. Arrniia i dodatki: n. p, ” poipisuię fię z.całego serca .; e  

flota prawie iedno znaczą: żołnierze tak dob- cafey duszy; ż y c z ę  teraźnieyszemu Cesarzo- 
rze znatą służbę maytkow, iak ci służbę żoł- w i  przyn»ymniev 50 lat życia &c. „  Dotąd 
• ie rz y ,  W idtiem y husarow robiących wio- ieden tylko pokazał.fię przeciwny podpis,
•złem , dragonow sbahatących na tpaszty , o
Waytbow zręcznie ognia daiący ch. , ,  ^  A lg ie ru  d  23. Kw ietnia . 1

Do ludwisami w  Douay przyb y ła  118 T u r e y s z y  D e y  odebrał od Porty fermatt,
armat z  hanowerskiego. aby Pruska bandera wszędzie od Turków i

P r z y b y ły  tu z  Berlina goniec ,, odiechił hołduiącyc^ afrykańskich kraiow szanowana 

tuż na p o w o t.  była  ; lecz D e y  niekontentuie fię tem ., cho$
Cesarzowa oświadczyła deputowanym aby Pruflfy w  osobne z  tliin w e s z ły  ja- 

ł io isk im , że ona i damy dworskie a sy  w ięeey  k łady, 
lionskich turteryy n żyw ac będą.

Zamiaft tytułu oby wateln, uzywaif, znd- t  A tiizp u rg a  d. 26. Maict,

WU powszechnie pana. D i  dni kilku wielu gońców francuzkicja

Tuteysi 3 prore8anfey  kaznodzicie maiac przeieżdzało przez nasze miafto., którzy  Le­

ma czele P . Marruna winszowali Cesarzowi chali do Monachium* "Wiednia, Koaftattytio- 

Bowey aoftoyności. Oftatni p rzytoczy ł  dru- pola &c.
kowane w roku J791 przepowiedzenie przez Z W en C cy i d. 1 6. M&id.
H-baud St. Erien : ”  źe rewolucya zaczęta Do naszego portu p rzy b y ł  statek z K o r -
o i  w szy fl  :ich będzie przez iednego skończą- fu., k tóry  w  przeciągu. 22 dni podroż cwoi,ę 

», Zręcznie przyftosow tł to przepowie- odprawił; na tym  ftutku znaydował fię gonięc 

dzenie do terażnieyszego Cesarza. —  Katolic- f ladzwyczayny fl.oflyyski do 'petersbuga przfi- 
kie duchowieftftwo było przez kardynała ar- znaczony. Podług iego powieści w  Kotflł 

cybiskupa paryskiego Cesarzowi przedfta- ciągle zachodzą rożne rozrządzenia wojskov/ą*

’ ł0ne. których zamiar dotąd ieft taiemnicą.
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Z  Genui d. 16. M aia.

D&wiaduiemy fię z Afti że tam ciągle 

przechodzą w o ysk a  francuzkie; około 500 
w oyska  tego narodu p rzybyło  do Pistoi z  

Modeny.
Kardynał Despuig iadący do Madrytu 

p r z y b y ł  do naszego tninfta. Podług hftuw z 
Floren cyi minifter Roflyyski przy S. ftolicy 
p rzy b y ł  do tego reiafta. Przed opuszczeniem 
R zym u odprawił wile naradzen z sekretarzem 

ftanu i ka dynałem Fescb ; pożegnał lię z 
Papieżem i wszyftkiemi swoiemi przyia- 

ciołmi.
Podług biegaiącey pogłoski w Rzymie, kar­

dynał Konsalfi sekretarz ftanu z  powodu mo- 

#no osłabionego zdrowia urząd sw oy ma zło­
żyć .

Jutro d. 17 sprawa rozboynika Józefa 

Muflo, przezwanego Diabłem, przed Trybunał 
będzie wprowadzona.

D nia 19. M aia.
Oftatniey nocy w yiechał ztąd jeterał 

naczelny Jotirdan

Podłng liftu z Liworna pod dniem 16  
wszyftkich Anglików znayduiących fię w  tym 
mieście zaaresztowano; względem powo- 
dow if.kie do tego skłoniły różne czynio­

no wnioski. Toiednak pewna że to naftąpiło 

za rozk?^ 111 jenerała dowodzącego woyskiem 
łraneazkitu.

Donoszą z Rzyptu źe tam spodziewają 

fię przybycia nowego miniftra roflyyskiego na 
mieysce hrabiego Santini, który do Florencył 

wyiechał. Ten minifter n o w y  ma iuż bydź 
iak zapewniają miauowany.

Z  Bazylei d. 19. M aia<
EodcZaS rew d u cyi wielka liczba zagra­

nicznych rzemielsnikow obfladła w m s z y m m ie -  
ście , iuż to przez otrzymanie prawa obyw a- 

telftwa helweckiegó, iuż też U zyskaw szy 

pozwolenie od prefekta narodowego &c. W  szy

2 ) (
scy  ci odebrali teraz rozkaz opuszczenia mia- 
fta w przeciągu 6 tygodni, jeżeii niechcą b yd ź 

pomieszczeni w  klałlie mieszkańców kaucyo- 
nowanych lub protegowanych (Scheim Sver- 

wandte ) a w  tym przypadku nie mogą swoich 
własnych mice warsztatów; od tego urzą­
dzenia są wyiętemi obywatele Ffancuzcy. Ci 
którzy  poliudaią własnością domy powinni ich 
spr/.edac w  przeciągu iednego roku i przez ten 
czas mogą robie swoie rzemiesłn; lecz sami 

tylko i bez pomocnikow. W  Kol narze zatrzy­
mano pewaego zm zwiskien Schuler, który w  

Marcu r. t. sprzeciwił lię był rozkazowi rząda 
zabraniaiącemn mu sprzedawać w ita .  Zgro­

madził do fiebie około 20 przyiadoł udaiąc 
iakoby fię chciał bronić, lecz gdy ftraż na­
deszła dla poyinania go, nikogo nie znaleziono. 

Ma bydź przeprowadzonym do widziema mia- 

fta naszego.
Z  Hagi d. 2. Czerwca.

Słychać, że inż naszemu ambasadorowi 
W  Paryżu Schimmelpeninkowi posłany z o f t a ł  

nowy lift zaofalny przy Cesarzu Napoleonie.
Minifter woienny powrócił iuż z półno- 

cney H olłandyi, gdzie oglądał magazyny. 

Rząd francuzki ma bydź proszony , aby w y -  

nadgrodził naszych mieszkańców , którzy dla 
hanowerskiey armii francuzkięy doftawili konie

i w o z y .
W o y s k a  francuzkie w  m szey  Rzpltejr 

w yk o n ały  iuź wszędzie przylięgf wierności 

Napoleonowi Cesarzowi.
Pisma nasze przyw odzą zparyzkich do- 

niefieh . źe 25,000 woyska francuzkrego poy- 
dzie ieszcze do Hanoweru , że włoska armiia 

znaeznie powiększnoą zoftanie, i że znaczny 
kordos nad Renem rozciągniony będzie. Jak 
dalece te pogłoski fię Spełnią, czas dopiero 

bkftże.
Z  Fefercbtirga d. 22. M aia.

Dow ij) b. m. rano ©godami.* w pół do



Totey N . Imperator, po wysłuchaniu odpra­

wionego w  katedralnym kazańskim kościele 

nabożeńiłwa, przez Metropolitę INTo wogorodz- 
kieijo i Peterzburgskiego , w  przytomności S. 

Synodu , rozpoczął poefroi swoią do zacho­
dnich nadmorskich prowineyow.

—  Z  \a rw y  </. i )  M a ia — V. Imperator 
w  ailyftency i m ałey su ity ,  p r z y b y ł  tu szczę­

śliwie o godzirde 8lliey  Wieczorem i zabawi 
tn do iutra rano.

Gazeta dworska zawiera naftępuiący 

l i a z  do dyrygującego Senatu.
U znaw szy potrzebę urządzić iak naydo- 

kładniey wpuszczanie obcych w  granice pau- 
(łwa naszego, (lancwiemy.

1 )  W s z y  scy  z obcych kraiow p r z y b y ­
w a ją c y ,  muszą w y i ą w s i y  wyrażonych ni- 

4ey p rzy p a d k ó w , leżeli chcą bydź przez gra­
sicę przepuszczouemi, mieć paszporty od mi­
ni ftro w  naszych i inuych ajentów przy Mo- 

carftwach zagranicznj'ch. Miniftrcwie nad i 

ajenci, otrzymaią szczególne iniłrukcye, po­
dług których dawać maią paszporty , bez uci­
skania ha.id u i zobopólucgo przemysłu.

2 )  Z  miaft i mieysc , gdzie ani po- 
s e id w ,  ani konsuiow nie m am y, podroźni o- 

patrzeni bydź powinni w paszporty od Gu­

bernatorów lub n a yw yższych  kommendantow 
tyeh mieysc i okażać ie na granicy; gdyż 
pRSzporty od podległych mi urzędników, »d 

komutiflarzow i konsyliarznw powia-owych, 
lako też od magidratow, nie będą przynętę. 

Konimendanci w Guberniach naszych, lecą­

cych aa g r a n ic y , otrzymaią szczególne infiruk- 
c j e . i a k  fię względem tego zachować maią z 

ko.timendanta.ni na granicy Mocarftw ościen­
nych i od koga paszporty przyięte bydź po­
w inny.

S )  Poddani R o f iy y s c y ,  lub handlujący i 
OSoby innego (łanu, mieszkaiąoe w  Rollyi i 

które na nieiaki czas paszporty do podroży

za granicę o trzym ały , ze pow otem  swoinr 
z  reniiż paszport t,ni, bez z a f  zymania przepu­

szczeni zodaną.
4) Tak nazwani S'ijets-mixtes , powinni 

miec od rządów w Guberniach naszych , gdzie 
maiątek ich leży paszport na rok ieJen, za 

którym przez przeciąg czasu tego, wolno im bę- 
dziż wyieżdzac z kraiu i ppwracac do nie­

go-
5) Paszporty pokazywane będą na gra­

nicach i\ieieli llosowne będą do powyższych 
przepisów , podróżny natychmiaft przepu­

szczony będzie , w y ią w s z y  , gd yb y  w  p rzy ­
padku nie wpuszczenia kogo , osebifty rozkaz 

b y ł  wydany.
ÓJ Urządzenia te rozciągaią f ię d o w s z y -  

iłkich portów względem przybywaiących tam 
podróżnych. Co fię tycze ludzi okrętowych, 
daw niiysze zachować należy urządzenia.

7 )  ['skutecznieoie ich zaczyna fię dla 
podróżnych , z  mievsc bliższych Europeyskich, 
za 2 miefiące , a z  dalszych kraiow , iako t* 

z  Włoch", Hiszpanii i Portugalii, za 4 miefią­
ce od daty ukazu, który w  gazetach o b y ­

dwóch (łolic ogłoszony będzie.
8) Codzienne kommunikacye ludzi w icy-  

skich na granieach, zdftawuią fię przydav-J 

nieyszym ufianowieniu.
9) Jako też kommunikacye graniczne lu • 

dow Azyntyckich w Kubanie, na linii K au- 
kazkiey i Oreuburgskicy, oraz poddanych Tu- 

lecikich.
t i) IJawmie paszportów dla wyieżdza- 

iącvch za granicę 1 przepuszczanie ic h , ’ zo- 
fiawia fię przy dawnieyszym urządzeniu. W  
Petersburgu 19 Maia 1804. —  Oryginał pod­

pisany iefi —  A lexander.
n iż e y — Hrabia "Wiktor Koczubei.

Pochlebiaią sobie w  Dorpacie, żebędą za- 

szczyconemi obecnością J. lmp. Mci w  prze* 

ieżdzie do Rewlu.



^  guberniach Pensy i Sarafu urodziFo 

ifę w  przeszłym roku podług metryk 31,124 

dzieci, a umarło tylko I3,Ss 8 ludzi, zatem prze­
sz ło  połową urodziło fię w ięcey ludzi. Pomię­

d z y  umarłenii znaydowało fię 90 ludzi mają­

cych po 100 lat, 41 po IIO, 17  po 1 2 0 ,  a 1  

Jat 130.
Boztnaite W iadom ości.

O W yniosłości.
Świat same tylko w yftaw ia  obrazy w y ­

niosłości. B urzliw y Ocean znayduiący w  
brzegach odpor, mniema fię bydź poniżonym, 

nie mogąc całey pochłonąć ziemi. Rozhuka­
ne bałwany wfirząsaią i porywają w s z y f ik o ,  

cokolwiek ftaie im na przeprawie. "Wicher 

obala drzewa i chaty. Piorun uderza w  w y ­
sokie s z c z y ty  świata, które zdaią fię iego 0- 

pierać mocy. W u lkan  pofiłkuie g o ,  a gniew 
iego zapowisdaią łoskoty. W id a ć  wznoszące 

fię do nieba palącey materyi m afly ;  płomienie 
fłykaią f ię ; ziemia drży, miafia fię w a l ą , 
pola ogień zasypuie; rzeki odmieniają koryta, 

a kwiat z przeftrachu umiera; iedcn człowiek 
ośmiela fię patrzeć na te zniszczenia, i iego 
duma tryumfuiąc naznacza im p rz y c z y n y .

Sułtan mniema fię bydź równym Bogom. 

JĆgo jenerał, który w  iednym momencie kładzie 

trupem na placu bitwy 10,000 ludzi , p rz y ­

rów n yw a fię do Jowisza.
Kadi trzymaiący w  ręku swoich maiątek, 

życie  i honor tych w szytłkieb , k tórzy  go 

otaczaią » mniema fię .bydź daleko od nich 

w y ż s zy m .
Inni topiący fię w  roskoszacłi j obfitości, 

w ynoszą  swoią zacność i mniemają fię bydź 
użyteczne/ni dla kreta, k tóry  niszczą.

Młoda dziewczyna odurzona swoią pięk­

nością, mniema, iż ktokolwiek zbliża fię do

niey, dziwi iey  wdzięki. Zdumą odbiera hoł­

d y  od m ę żc zy zn ,  i z pogardą spogląda na ia- 

ue kobiety.
P is a rz , podobny do mnie, mniema c z y ­

nić przysługę ogłaszając swe marzenia. W  szę- 

dzie nie widać iak tylko wyniosłość. L e c z  
iakże fię od niey uwolnić? Otoczeni cudami, 

ziaw iskam i, naturą tyle rozmaitą ile wspania­
łą , nadaremnie udamy się do naywiększego 
gieniuszu w ś w ie c ie ,  aby nam w y tłó m ac zy ł  

rośnienie choć nikczemnego mchu!

L ijl iednego Francuza z £famaiki do swego 
p t zyiaciela.

Nakoniec poszczęśdiło mi fię uniknąć e  

więzienia Jamayki, gdzie 3000 żołnierzy t rz y ­
mają na firzeżonyeh w  porcie okrętach. Z  je­

nerałów francuzkich żadnego tu iuż nie masz ; 

oftatni jenerał Brunette i jmerał adiutant L e  

Febitre odesłani zofiali przed 14 dniami do 

Halifax. W  Styczniu i w  Lutyni wielkie b y ­
ł y  upały w  Jamayce, na co bardzo wiele na- 

szycfi woiennych ieńcow nmarło. Z  okręrow 

bardzo trudno umkn?ć, ponieważ są nie tylko 
od Anglików dobrze ftrzeżone, ale nawet od 

morskich psow otoczone , których w  porcie 
pełno. Ktokolwiek pow aży  fię w  porcie ką­
pać lub w  padnie przypadkiem w  wodę , ieft 

natychmiaft od tych żarłocznych beftyy  po­

żartym. G d y b y  który mayrek chciał fię w  
nieszczęścia, lub który z  ieńcow w p ła w  rato­

w a ć ,  tedy wpada w in n e  nieszczęście, b ydź  

od nich pożartym. Pomiędzy temi psami n- 
ważano iednego , który b y ł  w ięk szy  od in­

nych , i nazywano go od kilku lat Janem żar­

łocznym. Miał 26 fiop długości i wkradał fię
na okręty, przychodził nawet kiedy go w o ła ­
no i połykał z  chciwością sztuki mięsa, które 
mu rzucano. Od nieiakiego czasu nie widać 
go więcey, zapewne zdechł z  niesytości.

p rzy  zacztnaiącey f i f  pbłroczney prenumeracie na G azete Krakowską od  Igo L ip ca  
alb cftatnrego Grudnia roku b ielą ceg o , uprasza Bedaktar teyzt G a zety , aby Prenumeratą- 
*v raczyli f i  c w cześnie zg ła sza L  Cena j yr mm/traty iffi *wyuąyi& bez p oczty  zł. pot, Zf 
i  pocztą z ł .  p o i, 36 oa p ó ł  roku*



D O D A T E K

D O Ni  49.

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

W  N i i  d z i e (. p D m i a  17. C z e r w c a  1304.

D o k o ń c ie n te  p p jh  i z t n i a  p ó l  o czn eg o  T o 'v a -  
r z y j ł w a p r z y ia n o ł  nauii W a r s z a w s k ie g o  d . 
24 M a iu  1 304.

Zakończył  pofiedzenie tcwarzyftwa JP. 
Ludwik Olińsk czytaniem oryginalnego wier­
sza swoi» go o D o b r o c z y n n o ś c i. W ie rs z  ten" 
i*kozyskujący pochwałę ce wszyftkicb w zglę­
dów poetycznych , całkowicie umieszczamy:

O D  O li ROC 7, Y N N O S 'c i .
ZrodJo szrzęrcia , co kaidey przewodniczysz cnocie 
D obroczy"n o/ci! pędny niebianom przym iocie,  
Tobie p u rm sir  rod ludzki o ttirze p o d n o sił,
Tob.1 szcieśituy s ły n n i, ciebie nędzny g ło s ił.
Czy tfbń.e 10 p i  ody ziem i moc żywotny w lew a, 
L iczn ym  darzy owocem ł ę k i ,  r o le , drzew a,
Czy wiosna twardey zimy stargawszy okowy 
L a  zm .. r/miałym p oi sferzu św iat utwarza nowy 
Jednym ech -m tłum y stworzeń wypi owędza razem  
T y ś  son a godnym  stwórcy dziełem  i obrazem 

Kirdy gw ałtow na Durzą zaćm i twarz natury, 
Zir.. ia ichnie wzasadach , ryknę czarne chmury, 
Straszna reku wśród ogniów wyrzuca pieruny,
Ti z.m  obadiea z  -mi w strzesły się bieguny, 
Gron p o  grom ie z ognirtey otchłani w yla ta : 
Tirze c a ł", i  poznaie samowładcę świata.
L e i  kiedy p ły n ę  zdroie wszystkożywney rosy  
Plenność z nieba opada na om dlałe kłosy  
G dy deszcz nieprzepiucony i  obfitość mnoga 
K arm i łaknącą ziem ie . . .t u  la widzę Kopa. 

D o bro ci! ty ś  nny starsza śm iertelnych królową 
£łam*y naw et piękności daiesz p ęknośr nową.
W~ tobie prawdziwą czu ło ść , w tobie roskos: m am y  
W dzięki nas zaekwycaiu , lecz ciebie kochamy.
O  w tak przyiem ny powab piękność sie przybierz. , 
G dy pociesza cierpienia , łzy  nędznym ociera! 
Ukaże łi w n ie s ie  eściU , u net nieszczes’cie zniknie

L u b  uciśniony snęiniey znosić ie przyu yknir.  ,
Juk nienawidzić m usu twardego człuw uka  

Co rad samemu sob.e od 'ludzi udeka/

Gdzie stąpi , wszędzie widok przeraza go zbrodni 
JUniem. . , ie  ludzie iego pożycia niegodni. .
O dtąd iak sie samotny w swey iasiuni schronił 
K ie znał szczęścia człow ieka, bo łzy  n ii u ro n ił. 
Sam a nienawiść itgo rozkoszą i  celem ,
Przestał być m ężem , uycem , b -atem, przyiacielem . . ,
0  te lli iest na ziem i tak nieczuła dusza ,
K t irey słodycz braterstwa wt ale m e porusza ,
Na i ara m śli s i. srodze za zniewagi sw o ie,
Ona mordercze z p iek ie ł ześle niepokoić 
Zam knie w żelaznych piersiach zgryzoty i  ieki
1 płacz nawet odbierze coby u lży ł m ęki. *

Telli się m ógł tak bardzo niewdzięcznością zralesći 
Jelli sie lękał liczbę niewdzięcznych pom nażać ; 
iliechavby był w odległe zapuścił się w ie k i,
Jakiey nad Sobą czasów doznawał o p iek i,
Co gieniusz przem ysłu dla niego u tw orzył,
Jak zhukanego morżu fa le  upokorzył;
Z  iaka otuchą w turgnął w przyrud .enia rzędy.
Por'uśmierzał i  nieba i  morza i lady,
Z w ied ził ca ł naturę olbrzym iem i kro ki.
Jak śm iałym  orła lotem  w zbił sic nad o b ło ki,
Na hardych Oceanach w zniósł warowne dom y, 
W ydarł ziem i bogactwa i  niebiosom gram y. _- 
Niechay to wszystko ztuaży, i  w składzie ogromnym  
D z ie ł  przodków , niechay czyta co winien p otom ­

nym . —
Człowieku w użyteczne cnoty znamienity  

(  Z  nich tylko bowiem wielkość wy wodzi zaszczyty) 
Ty co dobro ludzkości pierwszym mdląc Celem ,  
U m ia łeśbydz człowiekiem  i obywatelem  ,

Jakież godne twych zasług pienia t i  poświęcę ? 
ŚUoże 1 innych uuoim  przykładem  la ch ere .. . .  
B racia co do honoru razem z tobą b ie g li,
W alczac z niebezpiecześistwy chw ilebn\e polegli. 
Szczęśliw i , i e  oyczyzny swoiey nie przeżyli!
Lecz i  ty  <-• ‘ b y ł świadkiem nąysm utm eyjztj 

chwili ;
Co g d y  sie ostatecznie zaw ziął los morderca 
W szystko' stracie m usiałeś prócz wielkości serca, 
W yższy nad me statecznych wyroków igrzysno . 
Spoyrzyy na sm utni gruzy, na pobaiawiskó. . . ,



,i> iak la łe sn e  sercu U c i w tiłk ie  p a m ią tk i!
S ty r e m  n ie d on iszcion e tw oich  gm ach ów  św ia tk i:  
N ie  zam ków , bo lu d  w oln y  żelazem  się b r o n i ł , 
L e c i  dom ow  . g d z ie  przechod zień  b tzp iecn ie  sic  

ch ron ił.
G d  ie m i a ł ,B ó g  sw e p r z y b y tk i, n a u k i /w iatynie. 
W  g io śn ey  ca łem u  św ia tu  S arm a tów  ruinie  
W ie k a m i utw iei d ion a n ie p o le g ła  chw ata.
W  m o g ile  w id a ć ogrom  u pa dłego c ia łu  _  / 
S tą p o w n ep  tm ir tn ik i Lechósa starodaw nych  
P rzy b y tek  ich  w ie lk o śc i sk ła d  trofeów  sław n y ch  
N i ran d źw ignic w lm d  rozw alin ręka dobroczynna; 

.O  'leż iey  p otom n ość  « a sm  bedzi- w inna !
S ła -u iic  cn oty  dom ow e i  w eienne c z y n y , 
P ie h g n u y  w św ięty m  sk ła d iio  n ie zw ięd łe  utaio-
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Moc go natury w  now , s i ły  usposabia.
B iegn ie w esot, prac ule i  na ehleb zaruhia.
A  g d y  z póciechą trudy zakończę sie dzienne , 
Opowiada im  cnoty i  dzieła w oienne,
D o prawdziwey wielkości • jesobi u m y sły ,
W droia sprawiedliwości obowiązek ścisły .
M oże kiedyś u. szczęśliwcy wyrokow odmianie 
To d u ecie ...K tó ż  twe rządy przew idzieć m ó g ł pam el 
Tuk naturze , kraiawi p łacąe dług powinny  
JHsże losy stanowić żebrak dobroczynny.
A  ie ie li podobny Teneryffy skale ,
O którą sic roziadte rostrącaią fa le  ,
W alczy z p rzeciw n otciam i, i  tysiące grotów  
M ężnym  sercem w ytrzym a ć, i  poledz iest g o to w i 
Jakożkolwiek fortuna obróci twe koło ,
Czy trwa , czy ulatuie ; on pogodne czoło  
W znosi w niebo, i  gardząc nieprzyiacitif mnóstwem  
Czysta cnotę, poczciwym  otacza ubóstwem.. _ *___ .* L’ Ł __ .1 lL :

riyny.
D ruga lstnos'ci tw eiey oculay połowę
Sw iete dziedzictwo: chwałę i  oyczystą m ow ę.. .  _
Tak' ten , co w boskich picniach nieznaiacych zgonu Jeżeli za zniewagi n i-lu  l .k ic h  współbraci 
Śp iew ał gniew  A chillesa , boie Ilionu Pełen ślachctner zem sty dobrodzieystloy p ła ei ;
W yd arł władze niszcząca i  losom i wiekom Jeżeli, g d y  go zawiść prześtaiuie sęoga
/  d. iś  leszcze śyeitnacy byt nudnie Grekom. On ieszoze za niewdzięcznych m odli się do Boga

- B otka D  ibroczynnnści ! ztw oiego n a tc1 ' ‘    - — ------------
JH-drz c w zaciszy przyszłe uczy pokolenia  , 
K orzyść późnych następców do pracy go budzi. 
j\ eirym w tz'em  braterstwa ty  iednuczysz lu d z i.  
B o  g d y  los ty m  obfitość, tyrn nedze przeznacza , 
T y ś dała k l u c z  ubgstwu do skarbów bogacza 
G łó d  i śm ierć w nie szczęśliwcy osiadły krainie 
L u d  bez chlebu pom ocy do ostatka zginie.
N ie s te ty ! z łona grobów przyiaciół i  braci 
Na wyniszczenie reszty nowi wstaią k a c i.. .
Sam a sie dobroczynność tey  mocy oparta.
Ona w nu' u do grobu rozpaczy zaw arła,
Śm iercią od lychain.ee rozpędziła ledze ,
Równa B ęgu w dobroci. równa mu w potedze.

M nie blask świetnego losu nigdy nie om am i 
N iu czt łem  Tfe w rtście gardzić bogactwam i _
C zyi tylko ludzie przy nich mogą być szczęśliw i; 
B  też cierpiał z zazdrości, gdy hę los przeciw i ? 
Saoii. mie przym uszała wyroki obwinić. . . 
Chciałbvm  iak oni drugich szczęśliwcm i czy n ić.. ,  

A le  nie. . . W  protney żądzy nadto się zawiod­
łem  ,

N ie same dobroczyńców dostatki są źród łem .. ,
S  d  iec długiego wieku olarcznn ciężarem , 
AaW ykły brde staczać p od  sław y sztandarom ,
A d  d>ny zacnym kalectwem i  pięknym i blizny,
Z. iedna rek 1 p o w r ó c ił z ubrany oYczyzny. 
Nieprzyieusie/ mu szczupłe zag arn ał d o sta tk i  
Ikr idę.i sp łakaną żonę i zg ło d n ia łe  d z ia t k i,
Coz przyn iósł (  m iecz strzaskany, zwiedzione na 

dziele. . .
P.nlu y t  nie rozpacza, chor oyciec łzy  leie ,

twoiego natchnienia. B ic  w nim  świętego czucia ludzkości nie zmni ; s z v ;
N ie w iem , c;y sam B ó g  w niebie ,na widok zacniey- 

szy.
W y moearze , podktóryeh u m o w łn d n e rządy  

R o d , w ybór, albo oręż porozdzielał lądy,
Ca z Bogów  wy w o h ic ie  posiadanie s ie m i.
Tru tnieyże wam na tronu, h być dobro •*ynnem ł  
Oto pesąg rycerza. ..krw ią  kupione w ień ce.
Tu łupy m iast dobytych, tu w łańcuchach ieńre; 
Fo l  nogam i pusepne *fileg ły  zwaliska ,
M artw e dzieło rzeźbiarza ieszczr postrach ciska; 
Jego sie mocy li, zne nam fy ui, kły,
Przed nim  Ortan osiadł i  góry p rzyklękły  

• Chre i  po zgonie trw oin 1 potomność zadziwiać. .  , 
Niebaczny! m óg ł być w iększym , bo m ó g ł usz ząr 

ŚUwiać. _
Jak ten , ro prawa d v e  północnem u św iatu  

W iększy tum  sobą , n iift blaskiem m aiestatu  
Sp o y z a t  w dwie częs'ci z ie m i, gdzie  .ego poi e g a . 
Ó d zwrotnika zimnego arktw a dosięga,
Spoyrzał na tyle ludów, na potomne w ieki 
A  mierząc zakres chw ały i  sz,zcscia H eleki,
"  Państtoo to , rz e k ł, iest w ielk ie , niech szczęśliwą 

bedzie.4
D o ść rozkazać.. .ghst iego usłyszano w szęd zie.. ,  
M oże kiedy krwi chciwy, nieprKriacieh ludzi 
Spiacą sta stosach trupów Bellonę obudzi |
W i e n  cz a t, g d y  zaślepione weyny zechci kraie,  
N iech pokoj Alewunder z Fryderykiem  daie.

D 0 N I E S I 11 \  I A.
JSa dniu V4 tein  mleftąca i w  nafłrpuiąryeh dnitch będzie na Krakowskim Przed mieścił 

,n wa b ra n a  Retlnoic , składająca fie zd w «ch znakombych domow zajezdnych, Z dwóch 
iom ow  mieszkalnych, pod ,\Vani konskrypcyi 276, 2 7 7 ,  2 7-i i 2 1 9 ,  tudzież z  wielkiey ku­
chni pnt-z^jn ;y , r ■'(jrodu owoćo vego , w  którym murowana oratiżery* z oomieszk anie n dwóch 
p«k«L i kuchni zaayduic f i g , od ręki Ł«y w ięcey  daiącemu za  gotową u . u  zapłatą ap.zetffr
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*rvt*. Cbec milenia małący zechcą fię zątym u właściciela w  domu p rzy  ogrodzie le ż ą c y *  
zj^uóć. \ v  Krakowie d. d  Czerw ca 1804.

C .  K .  sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi zachodniey Edyktem ninieyszym wiadom* 
♦zynią; ^e Pini Anna Chlebowska prawem pokony w aiąca, od pozwo-oftay sób'e na satysfak- 
t V 4‘summy 1353 czer: zł. z prowizyą i kosztem prawnym przeciw panu Rafałowi Kołątaiowi 
dobr \\fysbifewa z przylegluściami w  cyrkule Sandomirskim leżących icytacyi dnia 12 Czer* 
^ c a  r. b. odb/wac lię maiącey, do C. K .  sądów tuteyszych dnia 25 Maia r. b. reces podał i.

Ola czego licytaęya dóbr pożen ion ych  dn.n 12 Czerw ca r, 0. odprawie lię maiąca odr 
Wołania zo llue. W  Krakowie dmą 29 Maia 1304. 

jto zef de N ikorow icz,
Jbfiinch.
Lichecki,

Z  Rady C. K. Sądóuu Szlacheckich K-ak: Galicyi Zachodniej/
E lsn er.

Maziflrat C. R .  Mis^ła Stołecznego Krakowa wiadomo c z y n i ,  iż ró n j Książki po zmar­
ły m  nugillra'ualnym konsyliarzu W i  tzigu pozoltałe, przez publiczną licytacyą 14 w  Racu- 
ł z j  dnia 25 Czerwca r. b. o godzinie 9 z rana sprzedawane będą.

W s z y s c y  przUó chęc kupienia uiaiący aa tęż licytacyą zwołuią fię,
Golltpayer.
Ł n iizińśki.

łiirsJ ib erg t
Z  R ady M agistratu C. K, M iasta Stołecznego Krakowa, 

D n iu  13 Kwietnia 1804 roku.
Plinta.

Na zadanie W JlC .F e^ eyw ia  R-domyskicgo uwiadomią f ię ,  iż tenże dobrą Ruptńow z  
przyległ iś>. i a nji w c y r k i l e  Sandeckin «. G.dicyi wscbodney leżące ma na przedarz ; cht c ł u ­
pienia nai >c.V m  fię uJac do W . Litwińskiego doktora oboyga prawa adwokata tu w J»^ako- 
wte m G  rtembiey ulicy ooJ Nrem 256 miesżkaiąeego , gdz e o Panie i *zacu;ku tychże dćbr» 
iako też i o innych okolicznościach pomieuiouych dóbr przedarzy tyczących lię dokładniey- 
azą w  idi noś* powziąśc może.

Per Cass ireo Regiąm Judicium Criminate Cracoviense singulis quornm interefl, lotum fif, 
io Ejus Heposito quotam 2 jo  li. Rbn, excederci m , tum in Schedulis bancąlibus, tuir, m auro A. 
CUprea moneta, reperiri, quam anno elapso utia cum Codicillo hic Craccyia; pro majdma parte 
pra»ven‘am faiflc , ex illius ante.acto illcgiti.no Pofleflore invelligatur. Cuare casus exiflernije 
hic fo.i qu3efiionis f^uota* cum in finem divu!gatur , ut quisqne ad hocca pe< ur ie quatmim, quo- 
cuuąue casu ex sua poflellione ammillam , jus nefors habere exiftimans, intra acni tektrioiim ju* 
iitboc ad f^uotam qn.efł,onis, indicuinfo una tempus locum &  modnm ahiUla ptlTtlDonis hu?us 
q u oae,  n ecu on not is charaeUriHicas Codieilli, ac qualitatem notarum Ntcaiit.ro , dicta q\e rno- 
netse eo certius in hocce C. R, Juiicio Crininali doceat. quia secus elapso pr*serij tiońis tena- 
pore , (l >‘>n mi^fiionis qua r°« cadnca ..Erario pubJieo cedetur. 

k)att. Craćoviae die 19 Maji 1804- 
2f. S tr a ń sk i, j u d e x  Critn.

Ejc ConsjUo C x o . Regii Judicn CrithWnfls Gracoviensis.
M atei i.

Jeżeli kiedy iaki dobroczynny i polityczny czyn zasługiwał bydz udzielony publiczno* 
£ c i , ł e d y  cwne nafłepuiący z  n.ektóryci w z g lę d ó w :

M ‘.‘sz !-aiąoy wRadumskim d yfł  ykcie Urodzony W o y c ie c h  E u k rw itc li  d. gło-
wney kom ren Jy  zachodniey czrsci G t l .c y i  ) o d d .  22 Merca ri ku hieżąctg'’  o ś w ia d c z e n ie ,^  
nie tylko 3 inwalidów skarbowych, dla u.źenia obciążonen u iuż drsyc finr its^cw i 'rs-.a lncw , 
w  służhe *wr>’ą przyyniute 1 onich (taranie tn:ec p rz y rze k a ,  odprwirdaląc i i e n c żro£o nt 
WezyiJuuę C. K .  Gahcyyskh go gubernium pod d. 19' Pażozjerjik*  Jb< 3 ‘d.J' przj   ̂ti-cwanp w
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słufbę Wysłużonych żo łn ierzy , alt też ofiaruie przykładać do żołdu 12 fńWsRdolr 

w  regimencie pieszym A r c y  Xcia Jmc Karola przez 3 lata po ó gr. poi. c. d/ieni e. 0
Głowna kommenda nieomieszkała donieść o te y  ze wszech miar godn-y naśladowania 

ofiarre , lako ieJyney i odpowial iarey na wezwanie wspomnionego w y ż e y  C. K .  gubernial- 
ncgo wezwania i uczuciom J .C . K .  Mci w  części zachodnicy G a l ic y i , A rcy  X ciu  Jmć Karo- 
l e w i , miniftrowi woiennemu 1 morskiemu, i odebrała potem przez nadworne pismo pod d. $ 
IŚlaia r. b. n a y w y ż s z y  rozkaz, aby wspornniotiemu UroJzonemu Bukowieckiemu n ylaskhwsze 
ukontentowar e A rc y  X cia  Jmc Karol* i wdzięczność nsdworney woienney rady za iego przy­
chylność do wysłużonycn w służbie J. C, K . Mci wi .ow.iikow oświadczył 1, i ' o też aby pa- 
tryotyczny  czyn itgo przez publiczne pisma do poWszechney wiadomości pou łt.  Głowna 
kommenda uskuteczniając zkontentowan.em ten n a y w y ż s z y  rozk az ,  oznaymuie, iż fłosownie 
do nay w yższego  rozporządzenia wybranych iuź zoflało 12 wysłużonych żołnierzy w  po w y ż ­
szym  m,i.utncie na pobieranie tey ofiary.

Znayduie fię pewien u nocowany w  Krakowie do sprzedania znacznych debr tak w w scŁ o -  
dni-y iak i zachodniey Gullicyi leżących, równie ’ • «mieuic i ogrouow w Krakowie i na 
p r z .  dnieściu sytuowanych; któby sobie o takowych dowiedzieć fię ż y c z y ł ,  może hażuego cza­
ku u niego samego ua u.icy szpitalney pod Nrem 57 L powziąśc wiadomość.

Podaie fie do wiadomości, iż pofiefTyi na przedmieściu Zwierzyniec zwanym p rzy  rofar- 
ee pod Nrem konskrypcy vnym 27O około w M y  położona zawieraiąea w sobie muroWauy dom 
z  należąca do niego szynkow nią, iz b ą , gorzelnią, ftayniami, piwnicami, 1 innym zabudowa­
niem i ogrodem, memniey szynkiem piwa i w ódki,  ieft do sprzedania lub z zdzierżą wienia.—  
T a  pofiellya zarazem ieft wygoana i spe>sobtfa do handlu drzewa; życzac\ sobie kupie luo za- 
dzierżawic, dowie fię więeey od właściciela tey reelnuści, Dan na Zwierzeucu duia l i g o  
Czerwca 1304 roku.

' * , I
K  tźdemu wiadomo fię c z y n i , że naftę uiiące ze ft-ony medyczney aptirobowane poży­

teczne punkta za pozwoleni*m'C\ K .  Urzędu u JP..m Teisere mieszkaiącey między Flory r^Ką 
i Spitalną ulicą pod Nrem.

1 j  G e n u e ń s k i  s p i r i t u s ,  który (łarym i żółtym perłom przezrocZyfloŚL i białość nadaie, 
ial o też i przeszłą naturalną taJ-iośc 1 r z y  wraca.

2 )  Genueński spirytus i g a łecz k i , s ł iżą  do wywabienia plamow z jedwabnych rze czy  
iako też i bawełnianych w  roinycb gatunkach i kolorach, bez obawiania fię odmiany 
w  kolorze.

3) Do darskiey  Toaletty dla otrzymania rąk białości i delikatności,, także uft czyftrści.
ą )  W o d a  skuteczna na wyrzucanie różnych kroft albo plam po-twarzy, i na utrzymt-

nie n turalney cZyffosci, delikatności i żyw e go  rumieńca; s ło w en  woda bardz* 
wiele własności i skutl ow w  sobie zamykiiaca.

5) Genueński proszek, z którego bardzo śliczny atrament dla podróżnych lir  robi.
6) Spirytus w ło sy  czarno farhi.
7)  Proszek do kadzenia, przez które kadzenie szczury giną.
8) Proszek dla odgiiotkow na (lupach,. I.tóry bez naymnieyszego uczucia bólu skn-kuit.
9 j  Proszek do chędożenra sukni złotem lub srebrem haftowanych,- Który tak skuteczny,

iż po wychędożeniu iak nowe wyglądaią.
lo )  W 7oda dla zagubienia- pluskiew,
j i )  Balsam do używania na głęboko w  rosłe u nog paznokcie , za  pomocą którego też 

twarda skora na podeszwach z łatwością z  diętą b ydź  nio^e. Tenże sam balsa*' 
służy na odmrożenie nog i rąk,

W  odległości mil 10 od Krakowa a? dobra zm ezsey rozległości przy granicy Pruskie/,
W laffach i wielkie maiąre pasze dopuszczenia w  dzierżawę' od S». Jaua roku n.meyszego; i y -  
•ząey  ich sobie może lię dowiedzieć o nazwisku tych dóbr' w  Kantorze Gazety Krakowskie/.

(Frzy Aiifityaty G(K*ch tnąyduu Jtf drugi dwtat i . )
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D  0  N r u .  f p .
■

g a z e t y  k r a k o w s k i e j

W Krakowie dnia 17 . Czerwca 1804.

D O N I E S I E N I A .

N ą y  w yższym  Patentem dnia r6 Październik* 1800 roku wydanym  zalecono b y ł*  w « y -  
«kim obywatelom fHnu ślachtckiego GaWcyi zacbędniey, a ie b y  podług zasad wspomwonytn 
Patentem przepisanych ś>acheciwo swoie wciągu tr*ech lat udowodnili, i herbów rodowitych 
•brysy  złożyli.

G d y  oznaczony do tego ślaehectwa w yw odu termin 2 końcem reku przeszłego iuż u p ły­
nął, a wielu obywetelcw hraijwych ftanu ślacheckiego, tak dla nicdoflatku dokumentów w  
odległych prowiucyi aktach znayduiących f ię , iakoteż i z innych powodow tego naywyzszego 
przepisu Jotąd uskutecznić nie tpocTi , a Jednakie dopełnić go piazną; ma honor niżeypoupiai- 
®y pMccic fię powtórnie obywatelom kratowym (lann ślacheekjtgo, ąah c o d *  uskutecznienia 
powyższego przepisu , iako też i co do wydarzeń, gdzie chodzi o genealogiczne familii w y w >  
” y  > czyli wykazane icb w Tabe lach genalogieznych, do interefTuW snkceliyonalnyth do o- 
*rzymanta orderow, i tym podobnych, tudzież gdzie o wiadomości heraldyki rzecz idzie, z  
upewnieniem i że iedyuem b»dzie niżeypodpisanego usiłowaniem, punktualnością i dokładnością 
*w ey  pracy każdego życzeniu zupełnie dogodzić, a to fląd szęzególniey podchlebia sobie, że 
kilkoletnią poświęcił pilność i pracą na wydoskonalenie fie w H e ra ld je e  polskiey , czego iuż 
^ielu obywatelom śiachty kraiowey z zuperną ich Sc tys lskcyą  dał dowody. Podobnież o fia­
c ie  fię n żeypod] isany do przekopiowania wszelkiego rodzaiu dyplomatów ślachectwa » przy- 
^ l e i o w ,  w iększey wagi dokumentów M«pp geometrycznych/herDOW i t. d. na papierze lub 
Pergaminie, w  którego wszelkie gatonki ieft opatrzony. Z  życzeniem uakoniec swtiem łączy  
"i-teypodpisany proźbę do w r z y  fikieb o b yw ate lo w , którzy f ię  do niego udać chcą, ażeby « ju  de- 
•ukcye genealogiczne swych familii, iakie 1 iż gotowe miec mogą, lub w  niedo(latku tych przynay • 
*>®iey dokumenta do tego ściągające fię komunikować r a c z y l i , z  htórychhy podług życzeniz 

Tabelle prceedencyi pojedynczych famiiti w a i y  godnemi dokumentami Pwirrdzone 
®*'=:ł uformować; a z  czasem z tych joicdynczych dedukcyi, ieżeli mn sposobność 1 szczęście 
j^ ś łu ży ,  kollekcyą generalną wszyftkich familii ślachcck rh z  ich liniami pobocznemi b y ł  w  
**nie ułożyć , Łtóraby poźrym pokoleniom ważne nshigi czyniła.

-  Skutku tego zyczema i proźby sw oiey  spodziewa fię niżey podpisany od obywatelow 
ślacbeck.ego tym nieomylney . im pew/mey każdy sam n fiebie przekonanym będzie, że 

^ t y c h  osobliwie kr iach z  wielu względów rzeczą iefi arcy zbawienną, ażeby potomkom 
*°im  porządek Antenatów i krewnych wliniiacb kollatenlnych dokumentami udowoóuiony 

i*  naftęjne wieki zoflawić można.
F t anc.szek Brochtrapp de M in s te r fe lJ ,

M :eszkt Ba nlicy Grodzkiey pod Nrem 223 na drngim piętrze.
I Cflieyalifia Ekonomiczny wieku średniego , który w Murawin przez Ią. prawie lat w  Tok- 

pauftwdch i oko urzędnik przełożony s łu ż y ł ,  i w  wszyilkich sztukach ekonomicznych,



lako to: #  rolnictwie, uprawie ł ą k , w  sumce chodzenia około bydląt i drrew urodzaynyeb ,  
w -ybaciw ie, i pielęgnowania lasów na sposob teraz w  pańftwie niemieckim wprowadzony* 

bardzo doskonałym iefl , 1 z  tych nauk prze* C. K. T o w u n y f lw e  Ekcniczoe w  Brynie E xa-  
mon ad w a t , niemniey innemi dobremi zaświadczeniami opatrzonym iefl,  ż y c z y  sobie w tym 
krain i-Ko ko unrfsarz , rachmifirz , kibo na znacznym pftńrtw,e jako przełożony urzędnik 
ekony niczny, służbę obiąc.—  W  ięzykach ni< nieclrtjm , Dońskim i słcwuńskiem iefl dosko­
n a łym , w ppiskjjn z iś dość biegłym. Ortarui* przeto Przez .cnemu ILńAwu , Ekonomiki 1 
Rachunki Dubr swoich na sposob niemiecki wprowadzić zamyślającemu , swoie usługi, zarę­
cza za pilnóść i dokładność inrerefsow ietnu powierzonych, i w ysokiey  łasce się pc’ec i .—  
Mieszka na Kaźmierzu przy Krakowie pod Nretn. 69 na drugim piętrze, i zaw sze zrana od 
godziny 1  do 11 ; po południu zaś od I do 4 godziny iego zaflać można.

W  Krakowie unia 15. Czerwca i&M-

jyjigiftrat Miifta O .K .  Stołecznego Krakowa wiadomo c z y m ,  iż kamienica po zm a-łym  
Józefie Dutkiewiczu pozoflała , pod Ńre " 617 na ulicy Rozaney floiącn zł. ryń. 15S3 fs- .>.* 
sądownie oszacowani, dna 12 Lipca r. b. o godzinie 3 po południu tu w  sądzie przez publi­
czną licytacyą sprzedawany będzie.

W s z y s c y  przeto chęc kupienia m aiący, aa z w y ż  rzeczonym terminie i mieyscu flawić 
fię msią.

W ierzyciele  zaś w s z y s c y  priw o zaflawii nań maiący, ortrzegaią fię , aby nieocrekuiąc 
.osobnych przyoozw  ó  , w  cząfie licytacyi praw sw  lich pilnowali, i pretensye swoie ao pro­
tokołu konm iflyi  w n ieśli ,  inaczey ua tychże żaden wzgląd Cu do podzLłu w ylicytow aney 
tumrny pa corym miany nie będzie.

GSM ayer.
jjutU inski. 

Z  R ady M agistratu M ^ fla C. K .  Waleczne 'a Krakowa. 
D n ia 13. M aia 1314.

Plinta.
Na dniu 12 Lipca r.t. zaaręluie fię w  C. K r .  dyrekcyi kaoreilsiryi przed Dołudniem o 

godzinie ętey przew óz na rzece W iśle w Niepołomicach m trzy iedno po drugiem naflępuią- 
tce lata 'o iefl: oJ igo Liflopada 18>+ aż do oflatniego Października 13 ,7 przez publiczną 11- 
cytacyą naywięcy ofinruiącemu.

Pierwsza wywołania cena iefl 247 zł. ryń. i do złożenia naznaczone wad;um 25 zł.  ryń.
Licytanci mogą fię do tego aktu licytacyi na sponnionyin dniu godzinie i m.eyscu znay- 

do*ya. , i gruz naznaczonym wadiu n zaopatrzoucmi bydż.
Niepołomice dnia 4. Czerwca 1804.

Z f tr o n y  C, K . Rei. fundi prefektury Rndłowskiey czyni fię każdemu wiadomo , iż dni* 
Sgo Augufla r. t 14 w ty m  piuflwie znayduiących fię ka-czm i Aufleriow r*ze n z  uryszynkiem 
wina in Concreto, o godzinie ętey zn t ia  na sześć iedno po drugi n naflęp liących lat, t i  iefl 
od Tao ymbra r. t. aż do oflirniego Rh-a l 8 [0 plusliciti w  arędę puszczone zoflaną. L ic y ­
tanci (  w y ją w s z y  ż y d ó w )  zapraszają fię na spomniony d z ’eń i godzinę do tuteyszey kan- 
c e lą r j i ,  i-dnakowoż z tym dokłidem, że żiden bez wadium (k tó re  w  10 pr0cer1ci4 fiskalney 
erny op iew a )  do licytacyi przypuszczony nie będzie , azączym  z  takowym opatrzonym bydż 
ma, Drugjj J nndycye tyczące fię tych Realnościow mngą każdego czasu w  tuteyszey kance- 
laryi przeyzrane bydz. W  Radłowie dnia 30 Kwietnia 1804*

C .  K .  Sady Szlachckie Lubelskie Galicyi Zachodniey uwiaJomiaią ninieyszym EJyktem 
J W  Adoifa hrabię Kalkreuhu , iż Ur. Antoni Roiewskl wzg'ędem rozgraniczenia dóbr Zeru- 
lina i Ł ęczn y  przeciw niemu w  sądzie tuteyszym żałobę podał, i pomocy sądowey dopra- 
Szał fię.

1’ onieważ zaś Sąd ten, dla iego zagranicą zamieszkania onemu adwokata sądowego Z a ­
rańskiego za patrona z iego niebespieczeńflwem i kosztem uflanow ił, i z tern rozpoczęta spra­
w a podług przepisanych dla Galicyi Zachodniey Praw pertraktow m ą, i ukończoną bęJz‘e > 
upomina fię więc rzeczony pozwany tym Edyntem ażeby na dzień 17 Lipca 13 ’+ godzinę



«  rano* w  sądzie tnteyszyit ftawif fię i naznaczonemu sobie kuratorowi w s z y lk ie  doitiimVd'- 
ta i prawa do obrony służące oJ.itł lub sotńe inn.*go idwokati za patrona obrał i 0<,dovy? 
tuteyszem i ozn aczy ł,  zgoła wszyftko , co do poparcia S p r iw y  sw ey  potrzebnym bydź sądzi,’ 
tym pewniey c z y n i ł , gdy w  przypadku zaniedbania sprawy w yoaśc mogące ftąd niemiłe 
akutki sam przypisać sobie będzie winieu. Dan w Lublinie dnia l i  Kwietuia 1804, 

żaictan M ichałow ski.
Dojienberg.

W acław  N itsch.
Z  Rady C. K. sądów szloch. Lubelskich Galieyi Zachód.

Rcinl.
Na dniu pierwszym Sierpnia roku bieżącego 1304 i dni naftępuiących odprawiać fie bę­

dzie w mieście Kocku dtwmey w  cyrkule Radzyńskim , a teraz Lubelskim' leżącym , Jicyta- 
*ya na prawdz wc Tryk acze  hiszpańskie na cztery klafly rozgatuukowanycb to ieft:

20. Sztuk pierwszy klafly a zł. ryń. . . . 310.
30. Sztuk drugiey k lafly ,  a zł .  ryń. . . . 120.
30. Sztuk trzeciey k la f ly ,a  zł. ryń. . . . 60.
40. Sztuk czwartey klafly , a zł .  ryń. . . . 45.

Ż y c z ą c y  sobie kuffic, zechcą fię ndac na dniu oznaczonym do Kocka, gdzie oraz o 
prawdziwym gatunku tychże T ryk acz y  przekonać fię mogą.

Migirtrat Miafla C .  K . Społecznego Krakowa wiadomo czyn i,  iż dom po Reginie W e so -  
łowskiey po/oftały w  wydziale II. pod Nrem 52 floiący sądownie z ł .  ryń. 625 oszacowany 
po upłynionym pierwszym 1 2gim terminie licytacyi dla nieprzytomnych ku-picielow prze* 
publiczną licytacyą tu w  sądzie odprawiać fię tnaiącą d. 19 Lipca b. r. o godzinie 3 popołu­
dniu sprzedany będzie, podług z w yc za yn y e h  warunków. W s z y s c y  przeto chęc kupienia 
tu aiący na terminie w z w y ż  rzeczonym i mieyscu znaydowac fie maią , wierzyciele zaś w s z y ­
scy prawo zodawu nań msiący napominaią fię , ażeby nieoczekuiąc osobnych przypozwań 
praw swoich pilnowali, i długi swoie iakie na tymże domu mieć mogą do protokołu w C2afie 
licyticyi wnieśli, ioaczey natychże żaden wzgląd co do podziału w ylicy  towauey summy napc- 
tyui niiany nie będzie.

D ’ Uacki.
Gollma er.
Luticihiki.

Z  R ady M agijlratu C. K. M iajła Stołecznego Krakowa.
D n ia ig .  Alaia igoą.

Flinta.
C. K. Sądy Szlacheckie Lubelskie Gallicyi Zacbodniey uwiadomiaią ninieyszym Edykfem 

Pana Josepha Kuszella , iż Pani Maryanna z Oflolińskich Roseuwerth—  w  punkcie zapłacenia 
Summy 28,333 zł. poi. i o g r .  c. s. c. do sądów tuteyszych żałobę podała, i pomocy sądowey 
dopras/ała I

G d y  ztś też Sądy dla iego zagranicą zamieszkania, iemu tuteyszego sądowego adwo­
kata P na Hikenschmid za obrońcę z iego szkodą i niebespieczeńftwem ufianowiły, z  którym 

- taż S rawa rozpoczęta podług przepisanego dla Galieyi Zachodniey sądowego porządku pro­
wadzona i ukończona będzie. Napomina fię on ninieyszym Edykrem aby w 90 dniach do 
•d  owiedzi ftawił f ię ,  i uftanowionemu dla fiebie obrońcy doku.nenta swe oddał , lub in- 
■ea;o sobie patrona obrał, i tego Sądowi wymienił,  i oraz tych podług Prawa użył kro­
ków, które fię do obrony sw ey  Sprawy pożytecznemi bydź zdaią; g dyb y  bowiem tego ni* 
• c z y n i ł ,  i swą zan edbał sprawę, samby sobie szkodę może iaką ftąd wynikaiącą przypisać 
Winien był. Dan w  Lublinie dnia I I  Kwietnia l 8°4 toku.

M ichałow ski.
Furtscher.
W ladich. Z  Rady C. K . sądów s z lu h :  Lubelskich Galłcyi Zachodniey.

Ra  j ki.
C  K .  Sądy Szlacheckie Lubelskie Galieyi Zacbodniey uwiadomiaią ninieyszym Edyktent 

Panią Kondancyą z Jezierskich Wr'd  >rffow#, i i  Z  >fiia Wróblewska w  punkcie zapłaceni* 
ło o o  z ł .  poL do Sądów tuteyszych iałobę podał* i pomocy sądowey dopraszała fię.



G 4y  "?ai też s^cly dla iey zagranicą zrmiesrli m l a , iey  ttreyszeeo sądowego adwokata f .  
Mid\,tw /.a obrońcę z  iey szkodą i aiebezpierzeńfł wem ulfatiowiły, z  ktor/ni taz sprawa 
rozpoczęta podług przepisanego dla G.illicyi Zachodniey sądowego porządku urowad/ona i 
ukończona będzie. Napomina lię ona m nieyszyn Łdyktem , aby w 90 dniach exc3 p o w a ła , 
i udanowionemu dla fiebie obrońcy dokunaenta swe oddała, lub innego sobie pcrrona obrała 
i tego sądowi wymieniła, i oraz tych podług prawa użyła krokow, które fię do obrony sw e y  
sprawy pożytecznemi bydź zdaią; g d yb y  bowiem tego nieuczyniła, i swą zaniedbała sprawę* 
vamaby sobie szkodę może iaką (ląd wynikaiącą przypisać winna była.

Dan w  Lublinie d. 4 Kwietnia 1804.
. Michałowski.
Purtscher.
Fludich.

Z  R ady C. K, Sąd9w Szlacheckich Lubelskich Galieyi Zachodu
, Rayski Sekr.

C. K  sądy fzlacheckie krakow skie G ilicy i zaehodniey oznaymuią tym Łdyktem  
Pani Balbinie z Tarłów  Sierakowskie i e  ;fędrzey 0 'rżano wski 1* sądów tych —  p zapła­
cenie summy 3000 z ł .  poi. z  prow izyą i  kosztem praw nym , n a n ię , tudzież na K n z i^ r z tt  
y.ina i F lory ana T a rłó w , iako też na Annę Os kier czy ną i  Maryannę Tarłownę —  żało­
bę p o d a ł 1 o pomoc są d u , ile spraw iedliw ość1 wymaga , projił.

Gdy zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie ona zoftaie, lub czy w cale w C. K. pań- 
jlw ach dziedzicznych znayduie j i ę , o n ey it Balbinie z  Tarłów  Sierakowski adwoka.a tu- 
te yfze go P. B em a, z iey szkodą i iey kosztem zajlępcą pojłanow iły, z  którym proces ten 
fłosownie Jo uftawv sądów ,y na C. K. pańftwa dziedziczne p rzep isa n ey , rozpocznie f ię  
i  ukończony będzie; ona p rzeto  Edyktem niniryszym tym końcem upomina j  ę ażeby v» 
tzafie przyzw oity m , p rzed  upłynieniem  9> dni w C. K  sądach tuteyszych sama Jianęła ,  
albo ie ie li  takie ma praw a swego dow ody, te zajlępcy wyznaczonemu wcześnie p r ze ­
słała1, albo t.akontec innego sobie patrona obrała , tego sądom tateyfzym w ym ^.nia, i  po­
d łu g p rzep isu  tych śrbdków praw a u ży w a ła , które do swey obrony za nayskuteczniey- 
f z e  o są d zi; gdyż m sczey wszelką niedogodność z zaniedbania wyniknąć mogącą satnabV 
sobie, podług opiewa C. K. p r a w , przypisać winnaJ była.

2fy~ef de Nikot owicz.
j o z e f  de Croni/tfels, S. P. R . Kawaler.

2f  Gelinek.
Z  Rady C. K . sądów szlacheckich Krak. Galieyi Zaehodniey.

W  Krakowie dnia 1 M a ia  1304.
Beck.

Regiment K .  Pruski r .  Grawert z  Silberbergu przeZ notę swą pod dniem 7^1 ym K w it*  
tnia t.r. odebraną oznaym ił; iż z  tegoż Regimentu muszkieter nieiaki W o r l ik o w il j  w mftfiąeu 
Marcu r. h. zm arł, za flawi w s z y  po sobie kilka talarów i srebrny zegarek, żadnego tych prze­
kazania nieuczyniw s z y , którego oycieę podług wiadomości tu w  Krakowie znaydować fię ma.

Ponieważ zaś tuteyszemu magidratowi o mieyscu przebywania oyca tego wiadomo nie 
i e d ,  przeto tenże lub też iego pozodałe dzieci, a względnie rodzeńdwo zmarłego, nltuieysze- 
iri tym końcem publicznie przypozyw aią  l i ę , ażeby celem przesłania i odebrania w j  szcze- 
gólniroey pozodałości, albo do w y ż e y  rzeczonego Regimentu* lub tek do tuteyszego miagi- 
ftratu zgłosili f i ę , 1 swoie spadkowe prawo okuzalh 

Gollmayer.
L o d ziń  r ki. 
łiirschberg.

Z  Rady Magi,trafi C. K .  Stołecznego Miad? Krakowa* 
Dma 25 Maia 1304 roku.

Plinta.
Na dniu 18 Jufii r. t. zaa-ęduie fię w  C. K .  Myslenickiey cyrkularney kance'aryi M a­

kowski? u 1 kmeralneuu pańdwu należąca propinacya wutki i p iw i w e  wsi S yd zyn ie  na 
trzy  iedno po drugim nadępuiące lata; ta ied od Igo 9 nbra 1804 aż do odatniego 8bra 1307 
t u y w ię c y  ofiarującemu.

fro  prxtio fisci bierze fię całoroczna teraiaieysza Rata z ł .  ryń. 500 —  licytanu ( w y -



iąWszy żyd ów  zapraszała fię tta spomniony driefi i m V m  z tym dodatkiem , aby ż  TO pro­
centowym wadium , bez którego nikt do l.cj tacy i rzy, puszcz, my b>dż nie może zaopatrze­
ni byli.

K  ndycye arędowmia każdemu licytantowi przed licytacyą uwiadomią fię.
7j  C. f i .  fiameraluey Praefektury M akowskiey. Dnia 15 Maia 1804,

Magiftrat Minfta C. K .  Stołecznego Krakowa ninieyszemi uwiadomią, iż kamienica daw- 
niey Kierchszteynowsk*, teraz Wilhelma Kluga własna w  ulicy Floryańskiey pud Nrtm 55* 
ftoiąca, sądownie do 4696 ryń. oszacowana, na inftancyą P. Anny 1'rodzickiey dla zapłace­
nia Summy 505 czer. z ł .  i zł. poi. 10. z prowizyą i kosztami prawnemi przez publiczną L i­
cytacyą w cfnin 19 Lipca r. b. o godzinie 3 z  południa w tuteyszym Sądzie sprzedawana bę­
dzie , pod nafłępyiącemi warunkami.

ima. A b y  Licytanci dziesiątą część teyże ecny w  kwocie 469 ryń. 3  ̂ kr, w  zakład 
Konimiflyi przed aktem Licytacyi złożyli.

2do. A b y  p r z y s z ły  kupiciel teyże kamienicy summę kapitalną prawem przekonywaią- 
cym przynależną 305 czer. z ł .  w  złocie holi., i 10 zł. poi. w  monecie kurs w  kraiu maiącey 
W raz r. prowizyą od dnia 16 Czerwca 1793 po pięć od (la aż do zupełnego zaspokojenia tego 
kapitału, i koszta prawne dekretem wf kwocie ryń. 41 przysądzone Panu obrońcy Ekielskieinu 
•ako pełnomocnikowi ftrony prawem przekonywaiącey za kwitem , resztę zaś pieniędzy za 
kupno tey kamienicy do depozytu sądowniczego w  1*4 duiach od dnia licytacyi rachuiąc, za­
płacił i z ł o ż y ł ;  gdyż inaczey

3tio. G d y b y  kupiciel p rz y sz ły  tey obligacyi ściśle niedopełnił, nie zachowując chociaż 
iednego warunku, i nowa Licytacya tey kamienicy na iego koszta odprawiłaby s ię ,  i on zło­
żony zakład utraciłby, i koszta licytacyi powrocięby musiał.

W s z y s c y  zatym maiący chęć kupienia tę kamienicę w zyw aią  się, nareście w s zy s c y  za- 
ftawni wierzyciele napominają s ię ,  ażeby nieczekaiąc osobnych przyw ołań , prawa Swoje rze- 
ezyw ifte  onym do tey kamienicy służące w  dniu licytacyi do protokołu w y k a z a li , gdyż int- 
czey  taki wzgląd na nich, iaki na tych , k tó rz y  w ykażą prawa swoi* w  czasie podziału z  
•Ummy z  licytowiney kamienicy miany nie będzie.

Gnllmayer. 
jLodziński.
Hirschberg.

Z  Rady Afagijlratu C. X. M iajla Stołecznego Krakowa.
D n ia  26 M aia  1804.

Plinta.
Magiflrat C. K . Stołecznego Miafta Krakowa Galicyi Zachodniey Dominikowi Borkowi 

•inieyszyrt obwieszczeniem wiadomo c z y n i , iż Katarzyna Badoska u tuteyszego Magiflratii 
Krakowskiego przeciw niemu w  sprawie o zapłacenie czer. zło. 24 c. s, c. żałobę podawszy o  
8ądową pomoc co sprawiedliwość wymaga doprasza się. . . .

Gdy’ zaś Magiftrat tuteyszy dla niewiadomego iego pomieszkania mieysca , albo w  cale 
"W O .K .  dziedzicznych kraiach nie znaydowania się iemu tu będącego adwokata P. K rekczy-  
ka z iego niebespieczeńlłwem i kosztem za zaftępcę pnftanowił, z  którym zaczęta spraw* 
podług uftawy sądowey dla C. K .  kraiow przepisaney prowadzona i rozsądzona będzie r 
przeto ninieyszemi w tym  zamiarze napomina , Tę ażeby w  dniu 2 mieliąca Sierpnia roku 1804. ® 
9 godzinie przed południem sam ftanął albo zaftępcy uftanowionemu , leżeliby iakowe miar 
prawne dowody wcześnie przesłał, albo nakotiiec innego któregokolwiek^ pełnomocnika obrał 
i tuteyszemu sądowi oznaymił, zgoła ftosownie do przepisów tych przy łożył  prawnych środ­
k ó w ,  któreby ku sw e y  obronie naypotrzebnieysze upatrywał, ile że przeciwne z  swego spó­
źnienia zapaść mogące skutki sobie samemu przypisać będzie powinien. T a k  bowiem opie- 
*raią przepisane dla C. K .  kraiow Prawa.

D rdacki
Gollmaver.
Rangjlein.

Z  R ady M agijlrato M iajla  C. K. Stołecznego Krokowa, 
D n ia  27 Kw ietnia  1804 roku 

Plinta,



C . IC* nądy izlacheekie R n how ekle G alieyl zachodn^y ofnaymuią tym Edyktem P .
Jozefowi Janowi Nepomucenowi Hrabi Wielopolskiemu: że F. Ignacy Płocki u Sądów tych—  
o zapłacenie summy 500 czer: zł: w  zjocie z  prowizyą i kosztem praw nym — żałobę aa niega 
poJił.a, i o pomoc Sądu, ile sprawiedliwość wym iga profił.

G dy zaś sądy te, nie maiąc wiadomości gdzie on zofiaie, lub c z y  wcale w  Ces. Kroi. 
pnńITwacli dziedzicznych znayduie f ię ,  onemuż P. Hrabi W.elppolskienu adwokata tuteyszego 
P. Bema, z iego szkodą i iego kosztem eaflępcą pollan .w iły ,  z  którym proces cen flosownię 
d<- uilawy sądowey na C. K .  pańftwa dziedziczne prze. isaney rozpocznie fię i ukończon 
bedzie; on przeto Edyktem ninieyszym tym końcem upomina fię: ażeby w  .czafie przy/w. 
jtvm to' iefi : w  przeciągu ijo dni sam ftanął, albo ieżeli iakie ma prawa swego dowody , u 
>aficpcv wyznaczonemu wcześnie przesłał, albo nakoniec innego sobie patrona obrał, tego 
ądom tuteyszym w ym ienił,  i podług prze.oisu tych śrzodkow prawa u ż y w a ł ,  które do 

ob"o;iv tey 'soraw y za Hayskutecznieysze'osądzi; inaczey bowiem wszelką niedogodność z  
zaniedbania wyniknąć mogącą samby sobie , podług opiewu C. K . praw, przypisać b ył  wiuieu.

“J o z e f  de N ikorow icz.
FrieUenihal.
Miinch.

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Galicvr Zachodniey. 
v W  Krakowie dnia J i.  Kwietniu  1804.

Sloujifńjki.
C . K . Sądy Szlacheckie Lubelskie Galieyi Zachodniey oznaymuią tym E J y k fem Parni 

Jr7rfowi Kuszlowi i Fani Elżbiecie Szpilarskiey, że Pani Maryanna Rozenwertt o dozwolenie 
Exckucyi do Dobr Toporowa dla zatrzymanych przez dwa lata alimentów żałobę przeciw 
nim p< drła i o pomoc Sądu dopraszała lię. . . . .  ,

G d y  zaś Sądy te dla ich nieznaiomego mieszkania, im tuteyszego sadowego adwokat! 
P. Hakenszm da obrońcą z ich szkodą i ich kosztem poltanowiły, z którym sprawa ta roz­
poczęta i ukończoną wedle Praw dla tey Galieyi przepisanych będzie, przeto oni ninieyszym 
Edyktem napominają ( ię , ażeby na dzień 18 Lipca 1804 roku o godzinie 9 zrana fiawili fię , 
i wyznaczonemu obrońcy dowody swoie przesłali , albo innego obrońcę obrali , tego Sądom 
t y m  wymienili, zgoła tych środkow prawa używ ali,  które do obrony sw ey  sprawy z i  nny- 
skutecznieysze osądza, gdyż inaczey wszelką niedogodność z  p-awa wynikaiącą sami sobie
Dr*v isac by byli winni. Działo fię w  Lublinie dma 4 Kwietnia 1304.

M ichałow ski tr. P.
Furtscher.
Dostenberg.

Z  Rady C. K. Sądów Silach : Lubelskich Galieyi Zachód.
R a \ s k t , sekr.

C. K . Sądy Szlacheckie Lubelskie Galieyi Zachodniey uwiadomiaią ninieyszym Edyktem 
1P. Stanisława Bielińskiego, że Panowie Paweł i J z e f  Bielińscy Bracia przeciwko niema i 

i n n y m  w s p ó ł  pozwąuym o sekwelłracyą Dobr Paryfsowa z rz> ległościami na saspokoienie 
summy 10,000 czer. zło. w  złocie kapitału z prow izyam i, tudzież drugiey summy 18,OOO x.p.
*  prowizyi w ynik łey  u sądu tuteyszego żałobę podali i pomocy Sądu dopraszali się.

Ponieważ z ś Sąd tett dla niewiadomości , gdzie tenże przebywa , oneinuż tntey*zego 
Sądowego adwokata JP. Dyaczyńskiego za patrona z iego szkodą i niebe/pieczen lwem ufta- 
n o w i ł ,  i z tern proces rozpoczęty podług przepisanych na Gallcyą Zachodnią praw prowa­
dzanym i ukończonym bedzie, zaczem rzeczony pozwany ninieyszym Edyktem upomina fię 
ażeby na dzień 18 Lipca 1S04 godzinę 9 zrań* do excepcyi ftawił fię , i naznaczonemu s-bie 
patronowi wszyftkie dokument* i prawa do obrony służące oddał, lub sobie innego adwokat!

-* a obrońcę obrał, i Sądowi ozn aczył,  zgoła wszyftko to ,  co do sw e y  obrony pożytecznym 
b y d ź  osądzi , działał , gdy inaczey wynikaince z zaniedmi* sw ey  Snrawy nie miłe skutki 
sarn sobie przypisać winien będzi*. Dan w  Lublinie d. H  Kwietnia 1804.

M ichałow ski.
Dom asławski.

-Hrabia Bubna.
Z  Rady C . t .  Sądów Szlacheckich Lube1: Galieyi Zachód:

Rayski, sekr.



Z  (trony Sidu Kryminalnego Kroltwiltłego Miifta Cyrkularnego BeruPtt, mocą ninieyy. 
>*ego hdyktalnego powołania (ł su ru ic  Jo aeawolealii od W ysokiego C. K . a^pellacyymgo 
przełożonego Sądu Kryminalnego w Kroleftwie Ceeahlm, pod dniem 10 Grudnia 1803 roi u do 
liczby ęodawczey 7632 zapadłego , obwieszcaa * l ę : i i  Jan L o w  fliiryy  , płótnem handlujący 
z  wsi \e;>o!itz paulhw* Lochow cl iego Cyrkułu  Beraunskiego, i Maciey Hofmami r wsi Glof- 
aau Cyrkułu Klatauskiego , płótnem haod;uiący u Sądu tego Cyrkularnego kryminalnego dl« 
Arielu, z obciążaiącewi okolicznościami nocną porą w  Tow<*rryfłwie na rzeczach pod zamknię­
ciem będących, popełnionych znacznych kradzieży oskarionemi są, a przeto ty niże trniey* 
*zym nakaziiie s ie , iżby w przeciągu dni 60 przed lutey.szyro Sądem kryminalnym Iław iii się, 
ile w  razie przeciwnym jako przyzoaiący się do abrodui im zarzuconych Uzuaoi będą. Daa 
W Berauuie dnia 18 Kwietnia 1304.

2fan W ild n er . prezydent.
M aciey A d . H jrd tl.

C. K .  s^dy szlacheckie Krakowskie Galicyi zachoduiey ozaaymuią tym Edyktem Panu Sta- 
nisławowi R .deckieinu , którego mieysce mieszkania nie wiadome: ie  Rani Jozefa z L askow ­
ik. ch Michalczewska małoletnia, Seweryna Laskowskiego córka, w aflyfłencyi męża sw igo 
go i op i e k una  Jin.i Michalczewskiego u Sądów tych —  o windygacyą summy 20,000 zł. poi. na 
Dobr.ich Trzebiesławicach będ ącey— żałobę na niego podała, i o pomoc sądu, ile sprawie­
dliwość w ym aga. prosiła.

G d y  zaś sądy te, nie maiąc wiadomości gdzie P. obźałowany zofłaie lub czy  w  ca'e w  
Ces. K r >. paallwach dziedzicznych znnydme f ię ,  onemuż adwokata ruteyszego Spyteckiego 
*  iego szkodą i iego kosztem zafłępcą portaoowiły, z którym proces ten Oosownie do u lL w y  
aądowey na C. K. państwa dziedziczne przepisaney rozpocznie fię i ukończony będzie, on 
przeto Edyktem ninieyszym tym końcem upomina fię: ażeby w  czafie przyzwoitym , dnia I I  
Li: ca r. b. o godzinie 9 zrina w  C. K .  Sądach tuteyszycb sam fłanął, albo jeżeli iakie ma 
pr-wa swego dowody , te zafłepcy wyznaczonemu wcześnie przesłał, albo nrkcuiec innego 
Sobie patroni obrał, tego sądom ruteyszym wymienił i podług przepisu tych środkpw prawa
u ż y w a ł ,  które do sw ey  obrony za nayskurecznieysze osądzi; gdyż inaczey wszelką medo-
goduośc z zaniedbania wyniknąć mogącą samby sobie> podług opiewu C. K .  praw przy­
pisać b y ł w ni. a.

jfo z e f de Nikorow icz.
M iinch.
W% Lichocki. -

Z  R ady C. K .  Sqdow szlacheckich Galicyi Zachodniey.
W  Krakowie d. 25 Kwietnia 1804.

Slaupenski. .
Magifłrat Miafła C. K .  Stołecznego Krakowa Dinieyszym obwieszczeniem wiactemo c z y ­

ni,  iż na żądanie Prześwietnego C. K Sądu Szlacheckiego Krakowskiego Licytacya kamienicy 
na ulicy Franci szkańsk iey pod Nr. 257 Roiącey ryń. 705# oszacowaney do m Iły kt.nkursowęy 
Jozefa Ankwicz.a należącey n ifłąpic ma do odbycia krórey termiD na dzień 6 Lipca r. b. •  
g dżinie 3 po południu tu w sądzie naznacza się z tym iednak warunkiem aby przyszły  ku­
piciel c łą summę zal cytowaną rzeczouey kamienicy natychmiafi złożył.

W szyscy  przeto chęe kupienia maiący na tęż liry tacy ą zapraszaią się. —  "Vi ierzyciela 
zaś prawo zaflawu nań maiicy napominaią s ię ,  aby nie oezekuiąc osobnych w tey mierze 
przypozwań praw swoich p lnowali , inaczey na ty c h ,  którzyby do protokułu licytacyi pre- 
t e n s y y ‘swoich nie wnieś.i żuucn potem wzgląd co do poaziału w ylicytow rney  summy miany 
nie będzie.

D rdacki.
Gollm a' er.
Ł o d iin sk i. Z  Rady M agiflratu C. K. M iajla Stołecznego Krakowa.

D nia  11 .  M ata  i 8<>4r
^ inta' 11

Ponieważ kończy się dzierżawa propinacvi, iako też burł.osyegp i frp p w ego  w  K roV w . 
mieście Olkuszu dnia’ ofiamiego Lifłopada r. b. i oba te dochody miaiła zncwu na ieden roi- od 
I  Grudnia r b. do olłatniego Lifłopada 1805 w  arerde puszczone zrfianą , jodnie się przeto 00 
publiczney wiadomości , z  tym dodatkiem , iż za precium fisci przjię ią  zofUłs ę m ż t ię y s z *



jdjrirrł-wna 1 wota roczna o«f propmacyi ryń. • a od targowego i brakowego t r o  ty k . 
Tcrmip L icytacji  oznacza się ha dzień 16 Lt|>ca r. b. Ż y c z ą c y  sobie tey arendy, w y ią w s z y  
ź y a o ^ ,  krórzy od nipy są w y łąc ze n i,  wzywai# s ię ,  aby ca pomieniony dzień o godzinie 9 
zrana upatrzy wszy lię 10 procentowym wadyum od fiskalney te n y ,  w  Olkuszusię znay-
dowaii. Warugki kootrafctu, ftosownie do wysokich przepisów, będą Licytantom przed r o z ­
poczęciem Lieyticy i  przeczytane. W  Krakowie d. t  Czerwca 1504.

Z  C. K .  Urzędu Cyrkularnego Krakowskiego.

Magiftrat C. K ,  Stołecznego Miafta Krakowa Galicyi ZaeH>dniey Annie Kocyn nimey- 
srym obwieszczeniem ] wiadomo c z y n . ,  iź P. adwokat K regczyk iako kurator maiątku niegdy 
X .  Kaspra Zawadzkiego u tuteyszego Magifti;atti Krakowskiego przeciw niey i razem przeciw 
Andrzeiowi Batsik i K lisze  Batsik, w  sprawie o zapłacenie summy 122 czer. zło. 4 zł. p. c.s c. 
żałobę podawszy o sądową pomoc, co sprawiedliwość wymaga dopraszał fię.

Udy zaś Magiftrat tuteyszy dla nipwiadomegn iey pomieszkania n-ieysca , albo w  sale 
W C. K. dziedzicznych kraiach nie znaydowania fię, iey  Anie Kocyn tu będącego adwokata 
Litwińskiego z i ty  niebespieczeńilwem i kosztem za *aflępcę poftanow ił, z  którym zaczęta 
sprawa podług ufiawy sądowey dla C. K .  kraiow przepis.mey prowadzona i rozsądzona będzie, 

przeto ninieyszemi w  tym zamiarze napomina fię, ażeby w  przeciągu dni 90 pr*ez siebie albo 
zalłepcę dodanego albo nakoniec innego któregokolwiek pełnomocnika obranego sobie tutey- 
szemu Sadowi oznaymionego przeciwko tey żałobie podług Prawa odpowiedziała, ile że |>r*e- 
ciwpg z iey spóźnienia zapaść mogące skutki sobie samey przypisać będzie powinna. T ak  
bowiem opiewaią przepisane dla C. K .  kraiow Prawa.

Drtlacki.
Ł od  liński.
Htrschberg. Z  Rady Magistratu Miasta C. K, Stnłecz: Krakowy.

Dnia 4. Miejtgca M<da 1804.
, • Plinta.

C. K . Sądy Szlacheckie Lubelskie Galicyi Źachodniey uwiadomiaią ninieyszym Edyktem 
JP. ładysława Hrabi? Branickiego: Iż M^fiy Krydalney zmarłego X cia  Kazimierza Sapiehy 
Kurator Jo S p n w  adwokat Madann w  punkcie powrócenia R z ecz y  ruchomych regestrem spt- 
cyfikow anych , do Sądów tuteyszych  żałobę podał i pomocy sądowey dopraszał fię.

G d y  zaś też Sądy dla iego niewiadomego zamieszkania , temu tuteyszego sądowego ad­
wokata P. Jana D yaczyńskiego, za obrońcę z  iego szkodą i liebezpieczeńllwem uftanowiły, z  
którym taź sprawa rozpoczęta prdmg przepisanego dla Galicyi zacaodniey sądowego porząd­
ku prowadzona i ukończona bęczie, napomina fię on ninieyszym Edyktem, aby w 90 dniach 
do odpowiedzi fię fiuwił, i ufianowionemu dla fiebie obrońcy dokumenta swe oddał, lub 
innego sobie patrona obraf, tego Sądowi w ym ienił,  i oraz tych podług praw* użył hrokow, 
które fię da obrony sw ey  sprawy pożytecznemi bydź zdaią; gdyb y  bowiem tejgo nienczynił i  
«w | zaniedbał sp raw ę, samby sobie szkodę może laką ftąd wynikaiącą przypisać winien b y ł .

Dan w  Lublinie duia 24. Marca 1804.
K  aiet, Michałowski.
Domarławski.
Nitsch. \Z  Rady C. JT. Sądów Szlacheckich Lubelskich.

Rayski, sekr.
Magiftrat Miafia C. K . Stołecznego Krakowa nimeyszemi uwiadomi* : iż Kamienica p» 

aierdy Michale Rybczyńskim pozowała , w  niicy Szpitaloey pod Nrem. 578 fioiąca . przez 
rzeczonego zmarłego do 7001? z ł .  poi. oszacowana ztsyczaiem publiczney L icytacyi  tu w  
Sądzie w  dniu 23 Czerwca r. b. o godzinie 3  po południu odbywać fię maiąeey z  zwykłem* 
warunkami sprzedaną będzie, zaczym w s z y s c y  cheć kupna maiący na tęż łicytacyą zapra- 
szaią fię. Nakoniec W ierzyciele rraw o zafiawu mań maiący napominają i.ę ażeby aieoczeku- 
jąc osobnych powołań prawa swe rzetelnie do protokułu Licytacyi wnieśli, g d y ż  inicrej na 
nich w  podziale ceny zalicytowaney żaden wzgląd nie będzie.

Goltmayer.
Lcd ziński.

Fiiala. Z  Rady Magistratu C. K. Miasta Stołecznego Krakowa.
Dnia  25 M aia  1804.  , Plinta.


